Rok Vik Nr. 10. 


KUSEMISE ZWPZOWAZPYRENERSZAI E 
OENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Jgłoszenia . tabelarycz- 
ne 50 proc, a Świątecz_ 
ne 25 proc. drożej. Dro- 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla  poszuku- 


acych pracy 5 gr.: za 
wyraz. 


Najmniej 1 zł 


304.247 KONTO CZEKOWE P.K.0. KATOWICE Nr. 304.247. 


CEEE PE CZY OCZ TE AOC CZE ECO DARREN, 


Sosnowiec, wiorek 10 'stycznia 1988 roku. 


_ Jedyny organ demokuatyczny niczależny woj. kieleckiego. 


Cena numeru 10 groszy. 


DSE ETER SATA ADA 


Prenumerata wy- 
nasi miesięcznie 
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DOD zPOAE 


ZAWIERCIE, ul. Lago Maja 5 Pa tel, nr Rama CZELADŹ, szosa nr. 8, ZA GRODZIEC, aia jatki gb 18: 


TAJEMNICZA R ZKA 


niszczy marynarkę francuską. 
10 olbrzymów w ciągu 4 lat 


PARYŻ, 9. 1. — Pożar kolosa mor- 
skiego „France“ w kilka dni po kata, 
strofie „Atlanticu“ wywołał we fran, 
euskiej opinji publicznej wstrząsające 
wrażenie. 

Prasa dzisiejsza podaje przerażają 
ce zestawienie ostatnich pożarów w 
francuskiej marynarce handlowej. — 
Oto w grudniu r. 1928 pożar strawił w 


Marsylji okręt pasażerski „Paul Lecat“ - 


18 sierpnia 1929 wielki, zbytkowny -pa- 
rowiec „Paris“, pojemności 30 tysięcy 
ton został zniszczony przez pożar, Ż1,g0 


maja 1930 wybuchł pożar na statku . 
morzu: 


„Azja”, znajdującym się na 
Czerwonem; statek zatonął, 8 paździec 
nika 1931 luna pożacu obejmuje paro- 
wiee „La Martine“, który tylko z nic- 
zwykłym trudem zdołano uratować. 17 
maja 1932 doszczętnie zostaje zniszczo_ 
ny parowiec „George Phillipart". Po, 
za tem spłonęły parowiec 
„Cambodge“ i „St. Louis“. Wreszcie w 
abiegłym tygodniu „Atłantie” i „Fran 
ce“. Ti r" z 

Na tle plotek o tej tajemniczej se- 
rji pożarów, zgoła rewelacyjnie brzmią 
artykuły „Liberte“, oparte, jak twier, 
dzi to pismo, na dokumentach, mają- 
cych kyć ujawnionemi w związku ze 
śledztwem w sprawie katastrofy „A- 
tlantieu*. Oto „Liberte“ twierdzi, że 
agenci pewnego państwa są Sprawca, 
mi pożarów na okrętach francuskich. 

Agentami tymi są — agenci Nie, 
miec. 

Celem tych podpaleń jest pozbawia. 
nie Francji najlepszych jednostek flo- 
ty handlowej (nawiasem mówiąc, mo, 
s©acych mieć wielkie znaczenie przy e- 
wentnalnych transportach wojsko- 
wych}. Szybki rozwój francuskich to. 
warzystw okretowych w ciągu ostat. 
nich lat jest selą w oku dla niemców 
— i oto w ten zbrodniczy sposób stara 
ją się wyrwać palmę hezgemonji han 
dlowej Francji na morzach. 

Rewelacje „Liberte“ wywołały o- 


gromne wrażenie w opinji franeuskicj. 
Podobno w Le Havre dokonano na 
tem tle szeregu aresztowań. 


DODATNI BILANS HANDLOWY 
ZA GRUDZIEŃ. 


WARSZAWA, 9. 1. (PAT). Bilans 
handlu zagranicznego Rzplitej i wol. 
nego miasta Gdańska w grudniu nb, 
roku, według tymczasowych obliczeń 
głównego nurzedn statystycznego, Wy- 
kazuje w wozie 1.309.429 toy, wartości 
92.959.000 zł, w przywozie 208.030 ton, 
wartości 77.562.000. Saldo dodatnie w 
grudniu wynosi zatem 15.397.000 zł. czy- 
li zmniejszyło się w porównaniu do li_ 
topada o 8.683.000 zł. 


ODPOWIEDŹ ANGUJI NA NODE 
POLSKA. 

LONDYN, 9. 1. — „Times“ donosi, 
iż jedną z pierwszych prac, jaką zaj- 
mie się premjer Mac Donald po po. 
wrocie z urlopu będzie sprawa odpo- 
„wiedzi na notę Polski, protestując 
przewa programowi radjowemu w 
aioe sylwestrową. 


Dzienniki stwierdzają, iż pożar pow. 
stał w jednakowych ckolicznościach.— 
W związku z tem w kołach morskich 
panuje przekonanie, iż przyczyn pożźa_ 
ru należy raczej szukać w materjałach, 
jakiemi posługiwano się przy zakłada- 


niu instalacji elektrycznej. a 
Jeden z dzienników paryskich przy 
taczając ten pogląd stwierdza, iż mater 
jały te pochodzą ze świadczeń repara, 
cyjnych, dostarczanych w 
przez firmy niemieckie. 


Budowa kolei Warszawa - Radom. 


NOWE PROJEKTY USTAW NA POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW. 


WARSZAWA, 9. 1. (wł) Dziś odbyło 


się posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem premjera Prystora— 
Na. posiedzeniu tem załatwiono pro. 
jokty ustaw. 

M. in. 
wie linji kolejowej Warszawa — Ra- 


„dom, która znacznie skróci czas po, 
„Medora“. `“ 


dróży ze stolicy do Radomia. 


4 
załatwiono ustawę o budo- 


Następnie rada ministrów przyjęta 
ustawę o. biurach pomocy prawnej, któ 


"ra ustalą i określa kwalifikacje kie- 


rowników tych biur, kładąc kres roz- 
wielmożnionemu pokątnemu doractwu, 
Ustawa ta przewiduje zakaz udziela 
nia porad i prowadzenia cudzych 
spraw przez t. zw. „pokątniarzy”. 


so ASO, 


" Minister Beck o niemieckich atakach 
~ na Pomorze 


WARSZAWA, 9. 1 (wł) Na ju. 
trzejszem posiedzeniu sejmówej komi- 
sji spraw zagranicznych, wygłosi ek- 
spose minister Beck, który w przemó- 


wieniu swem poruszyć ma sprawę ata, 
ków niemieckich na Pomorze, jakoież 


i propagandy antypolskiej w pewnej 
części prasy angielskiej i w radjo. 


Krwawy bój. 


ROZPACZLIWY ATAK CHIŃCZYKÓW. 


LONDYN, 9. 1. — Pod Szanghajku. 
anem wywiązały się nowe walki japoń 
sko - chińskie. Według doniesień ja- 
pońskich 16 i 19 brygady piechoty chiń 
skiej zamierzały podjąć przeciwnatar_ 
cie i odebrać japończykom Szanghaj. 
kuan. 

Zamiar chiński został udaremniony 
silnym ogniem karabinów  maszyno- 


wych, które rozproszyły zgrupowania ` 
piechoty chińskiej. Samoloty japońskie . 


.teresów Mandżurji 


zbombardowały stanowiska piechoty, 
chińskiej i rozproszyły żołnierzy chiń. 
skich. 

Japończycy zapowiadają w najbliż. 
szym czasie podjęcie nowych Operacyj 
wojennych w prowincji Dżohol, które 
tłumaczą koniecznością „ochrony in- 


ji. 


W Czaojanie zrzucano wczoraj z 
samolotów ułotki, zapowiadające wkro 
czenie wojsk japońskich. 


Tium powiesił kapłana na drzewie. 


KRWAWE ZAJŚCIE W INDJACH. 


LONDYN, 9. 1. (wł.) W Alwar doszło 
do krwawych zajść między muzulmana 
mi i hindusami. Muzułmanie wtargnęli 
do świątyni, zniszczyli posągi i pobili 
kapłana hinduskiego. Następnie rozpo, 
czął się rabunek sklepów. 

Porządek przywróciło wojsko, uwal 
niając przedewszystkiem duchownego 
hinduskiego, którego napastnicy powie 


sili na drzewie głową na dół. Tłum, eło 
zony z 8 tysięcy ludzi skierował się na 
gmachy rządowe, został jednak rozpro 
szony salwami. V związku z tem zaj- 
ściem krążą pogioski o abdykacji ma- 
haradży Alwaru. Ogólnie pauuje prze 
konanie, że zajścia wywołane zostały 
agitaeją z zewnatrz. 


Pruscy prowokatorzy 


zaczynają działać w Belgji 


LEODJUM, 9. 1. W kantonach Ru- 
pen i Malmedy w dalszym ciągu panuje 
propaganda antybelgijska pomimo wy- 
dalenia księdza Gillesa. W Erpen poja 
wil się na ulicy w mundurze wojsko- 
wym niemieckin: niejaki Kvriegsheim, 
majac na czapce czarnego orła 4 aa pa- 


sie wypisane „Oott mit uns“, Aresztowa 
ny natychmiast przez żandarnierję bel- 
gijską, wyznał, iż chciał manifestować 
24 powrotem kantonów Eupeni Mal- 
medy do Niemiec. Tak iak ksiądz Gilles 


 tedzie on wydatony z Beleji. 


nafurze 


NA STANOWISKACH 
WOJEWODÓW. 


WARSZAWA, 9. 1. (w1l.)-W kolaca 
politycznych obiegają pogłoski, jako 
by mają zajść zmiany na stanowi: 
skach wojewodów. Wojewoda wileńy 
ski Beczkowicz odchodzi ma stanowi/4 
śko posła polskiego w Rydze; miejsew 
jego zająć ma wojewoda lubelski Świ- 
dziński, wojewodą lubelskim zaś zostań 
ma dyr. depart. Hauke - Nowak. 


ZMIANY 


KATASTROFA STEROWCA. 
Sowiecki olbrzym gnany wichurą. 


RYGA, 9. Slerowiec sowiecki 
„SSSR. — W. 11‘ który  wysłartował 
celem dokonania lotu okrężnego / nad 
Leningradem, uległ katastrofie która 
nie pociągnęła za soba szeześliwym zbio 
wiem okoliczności ofiar. 

Wskutek defektu motorów sterowies 

został porwany przez szalejąca wichurę 
iw ciągu 20-tu godzin  pedzony był 
przez wiatr w kierunku północny. 
Z wielkim trudema załodze sterowca uda 
ło się wylądować. Sterowiee został zde 
montowany i przewieziony = koleją do 
feningrada. 


WIELKA GINJA LOTNICZA 
"WZDŁUŻ PÓŁNOCNEJ SYBERJI. 
RYGA, 9. 1. — Do Moskwy powróci 
ła specjalna sowiecka ekspedycja lotni 
cza, która zakończyła prace nad przygo 


towaniami do uruchomienia komunika. ' 


cji lotniczej wzdłuż wybrzeża północna 
go Syberji, aż do półwyspu  kamczac. 
kiego. Na tej olbrzymiej trasie, wyno 
sSzącej przeszło 10 tysięcy kilometrów, 
urządzono 14 prowizorycznych placów 
lotniczych. Władze sowieckie opracowił 
ją obeenie projekt organizacji transar- 
ktycznej linji lotaiczej, któraby łączyła 
Europę z Amervką poprzez okolice pod 
hiegunowe. 


KRWAWE ZABURZENIA W HISZ- 
PANJI. 


MADRYT, 9. 1. (wł.) Zaburzenia w, 


Hiszpanji przybierają rozmiary coraz 
groźniejsze. 

Do krwawych starć znów doszło = w 
Barcelonie i Madrycie. 

W Barcelonie poraniono ciężko kil- 
ku uczestników manifestacji monarchi 
stycznej i 4 funkcjonarjuszów policji. 


SAMOBÓJSTWO W PARLAMEN. 
CIE. 

LONDYN, 9. 1. — W gmachu kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
poseł republikański Kendall. 

Pozostawił on list do trojga dzieci, 
w którym jako powód samobójstwa pa 
daje przygnębienie po śmierci swe, ż0. 
ny. 


ŻAŁOBA NARODOWA PO SMIERCI 
PREZ. COOLIDGEA. 


NOWY JORK, 9. 1. — Zwłoki prez. 
Coolidgea przewiezione samolotem z 
Northampton do odległego o 160 kilo- 
metrów Plymouth, pogrzebano tam be% 
wszelkich uroczystości na cmentarzu, 
na którym spoczywa już sześć poko- 
leń Coolidgeów, 

W związku ze zgonem b. prezyden_ 
ta ogłoszono 80_dniową żałobę narodo- 
wą. Przez ten czas flagi na gmachach 
rządowych będą spuszezone do poło- 
wy drzewca, armja zaś będzie nosiła 
na rękawach przepaski żałobne 


| AMP 
PAZ 
1 


Str, 2. 


Nr. 10. 


Przez zaciekłość pruską -- do własnego portu. 


Pierwsze chwile Gdańska po utracie przynależności do Niemiec 


(W trzynastą rocznicę.) 


W dniu 10 stycznia b. r. mija 
właśnie 13 lat od tej pamiętnej 
chwili, w której Gdańsk przestał 
należeć do Rzeszy Niemieckiej i 
suwerenność nad nim przeszła w 
rece mocarsjw sprzymierzonych. 
Te pamiętną chwilę uważać należy 
jako punkt zwrotny w historji za- 
lożenia Gdyni. Gdyby bowiem z tą 
chwilą Polska weszła w posiadanie 
Gdańska, lub gdyby nie istniały 
późniejsze przeszkody w swobod: 
nem wykorzystywaniu przez Pol- 
skę portu gdańskiego, na miejscu 
gosie leży polski port gdyński — 
jeden z największych pertów Bał- 
tyku — szumiałyby nadal fale mor- 
skie około kilku skromnych chat 
rybackich. i 

Ciekawy to okres w- historji 
Wolnego Miasta i w dziejach Wy- 
siłków Polski o dostęp do morza, 
okres, który zadecydował o później- 
szem powstaniu największego dzie- 
la pracy twórczej Polski Wyzwole- 
nej. Okres ten podajemy tu w stre- 
szezeniu na podstawie wspomnień 
dr. Bierowskiego z  komisarjatu 
gen. R. P. w Gdańsku. 

Dnia 11 lutego 1920 r. objął rzą- 
dy w charakterze pełnomocnika 
koalicji i administratora Wolnego 
Miasta sir Reginald Tower, który 
dwa dni: później otrzyniii nomina- 
cję na wysokiego komisarza ligi na- 
rodów. Z jego polecenia rządy -'y- 
konywała rada Stanu, złożona Z 
13 osób. 

Według art. 15 umowy zawartej 
22 kwietnia między pełnomocnikiem. 
rządu polskiego R. Olszewskim a 
Towereih — „Gdańsk zapewnił Fol- 


sce udzielenie wszelkich ułatwień 
w zakresie ekspedycji wszelkiego 
rodzaju transportów, wyładowa- 


nych w porcie gdańskim, a przezna- 
czonych dla. Polski, nie wyżączająe 
transportu materjałów wojennych. 
Te ostatnie mogły być eksportowa- 
ne przez polskie transporty woj- 


skowe po uprzedniem zezwoleniu 
administracyjnych władz  gdsń- 
skich. : 


Dla utrzymania porządku staejo 
nowały w Gdańsku dwa bataljony 
wojsk ałjanekich — jeden angielski 
i drugi francuski, które pozosia- 
wały pod dowództwem gen. Haekin- 
ga. Komisarzem generałnym R. P. 
był M. Biesiadecki, nadburmistrzem 
Wolnego Miasta H. Sahm. 

Nastroje w Gdańsku były dla 
Polski b. nieżyczliwe, a na ogół 
burzliwe. Nurtowały tam mocne 
prądy komunistyczne i wciąż napły- 
wały liczne, ultranacjonalistycznie 
nastrojone rzesze b. urzędników 
prnskich z zajmowanego przez 
wojska polskie Pomorza. Ponadto 
rczydowały tam gromady agitato- 
rów pruskich, działających wówczas 
na terenach plebiscytowych Prus 
wschodnich. Słowem, atmosfera 

- byla przeładowana materjałem wy- 
buchowym, który zapalił się, skoro 
tylko w wojnie z bolszewikami za- 
czelo się Polsce niepowodzić. 

Nastąpiły różne wrogie Polsce 
manifestacje, oraz przeszkody w 
transportach wojska, jeńców bolsze 
wiekich, żywności i materjałów wo- 
jennych przez Gdańsk. Wśród robot 


ników portowych szerzyła się eoraz ' 


gwałtowniej agitacja bolszewicka. 


Gdy 21 lipca zawinął pierwszy sta- , 


tek, wiozący amunicję do Polski, 
„Tryton“, robotnicy oświadczyli ka- 
tegorycznie, że wyładunku nie do- 
konają, a jeżeli zostaną sprowadze- 
ni robotnicy z Polski — w calym 
porcie wybuchnie strajk generalny. 
Po uciążliwych staraniach wyłado- 
wanie odbylo się przy pomocy żeł- 
nierzy angielskich. | 

Kilka dni potem podburzone tłu- 
my napadły na urzędników pol- 
skich, na polskie dowództwo dwor- 


ea kolejowego, na pelskę gospode 
żołnierską i na hotele, w których 
mieszkali oficerowie polsey. W oba- 
wie dalszych rozruchów komisarz 
ligi narodów Tower zakazał wpusz- 
ezania dałszych statków z amunicją 
do portu gdańskiego. Rozzuchwa- 
leni tem gdańszezanie rozpoczęli 
dalsze szykany, kolejarze przeszka- 
dzali w transportach wojsk poi- 
skich, pocztowey odmawiali współ- 


pracy z Polską, poPierano wogóle 
zupełnie jawnie akcję wojenną So- 
wietów. : 

Dopiero interwencja Francji, wzglę 
dnie marsz. Focha, oraz ostateczne 
wyjaśnienie się sytuacji na froncie 
na korzyść Polski, wywołało w 
Gdańsku pewną zmianę na lepsze. 
Po przybyciu dalszych wojsk fran- 
euskich nastąpiło uspokojenie wśród 


kolejarzy i część robotników przy- 


mieji. 


stąpiła do wyładowywania amm: 


Wypadki te w r. 1920 przeko- 
nały Polskę, że Gdańsk nie daje 
pełnych gwarancji swobodnego do- 
stepu do morza. Naturalną konsek- 
wencją tego stało się pragnienie 
rządu i społeczeństwa polskiego wy 
budowania -własnego portu i zwią- 
zania go nową [iniją kolejową z re- 
sztą kraju. 


U podstaw społeczeństwa 


Rodzina na tle współczesnych stosunków gospodarczych. 


Jednym z ciekawych przeobra- 
żeń, jakim kolejno ulegają poszcze- 
gólne dziedziny współezesn. życia 
społecznego, są zmiany, zarysowu- 
jące się coraz widoezniej w. organi- 
zacji rodziny. 

Rodzina — od tyłu wieków pod- 
stawowa komórka życia społeczne- 
go — utrzymanie której wysuwane 
jest przez szereg stronnictw i kie- 
runków społecznych i politycznych, 
jako naczelne hasło w wałee-z po- 
wojenną zmianą poglądów moral- 
nych i wzrastającym brakiem sza- 
cunku dla dawnych tradycyj — nie 
ostaje się również wobec. naporu 
zmienionych warunków ekonomicz- 
nych, a zwłaszcza wobec obecnego 
kryzysu i bezrobocia. 

Podstawą egzystencji © przecięt- 
nej rodziny przed wojną była praca 
zarobkowa ojca, zapewniająca jej 
w normalnych warunkach możność 
utrzymania się i spokojnego wycho- 
wania dzieci przez matkę %ewnątrz 
rodziny. wz) 

Już przed wojną jednak: rozpo- 
czął się proces, który zmienił za- 
sadniczo dotychczasową wewnętrz- 
ną organizację rodziny. Zmniejsza- 
jący się stale poziom płac mężezyz- 
ny, zmusił kobietę do wyjścia z do- 
mu w poszukiwaniu pracy zarobko- 
wej. Po wojnie praca zarobkowa 
kobiet przybiera charakter zjawi- 
ska masowego i zaczyna wywierać 
wpływ destrukcyjny na rodzinę w 
jej dawnej formie. 


Z jednej strony pewne unicza- “ 


leżnienie się materjalne kobiety. z 
drugiej strony zaś brak matki w do 
mu, pozbawienie dzieci jej normal: 
nej opieki, są charakterystycznemi 
zmianami. rozwijającemi się w tych 
warunkach. ROR 

W okresie kryzysu i goraz więk- 
szej obniżki zarobków *praeowni- 
czych, proces ten nietylko. pogłębia 
się coraz bardziej, ale przybiera po- 
nadto nową, nieznaną dotychczas 
formę. W ogólnej pogoni pracodaw- 
dów za jak najniżej płatną  robo- 


przez instytut gospodarstwa 


cizną, łatwiej dziś niejednokrotnie 
pracę znajdzie lub się przy pracy 
utrzyma tańsza sila  roboeza-kobie- 
ta, niż mężczyzna. To też często 
można się już dziś spotkać z całkiem 


mienormalnem zjawiskiem. — utrzy , 


mywania' przez kobietę nietylko 
całej rodziny, lecz i bezrobotnego 
męża. 

Niemiecka ankieta, przeprowa- 
dzana w 1932 r. wśród  bezrobot- 
nych robotników przemysłu wló- 
kiennieczego w Łodzi, w charakte- 
rystyezny sposób ilustruje cyfrowo 
to zagadnienie. Wykazuje ona, że 


z pośród 319 mężczyzn i 229 kobiet, 


zatrudnionych łącznie w 377 rodzi- 
mach przed 1926 r. podlegali stopnio 
wej redukcji stale w większej licz- 


"bie mężczyźni, niż kobiety. 'ak 


więc np. w r. 1929, zredukowane 
84 mężczyzn i 49 kobiet, w 1930 r. 
84 mężczyzn i 41 kobiet, w 1981 r. 
— 71 mężczyzn i 43 kobiety, 
wreszcie w czasie przeprowadzania 
ankiety pozostało przy pracy 24 
mężczyzn i 64 kobiety. W rezultacie 
więc tego procesu ciężar utrzyma- 
nia rodzin przypadł przeważnie ko- 
bietom w udziale. 

_ Również dość często można siç 
dziś spotkać i z innym, z tych sa- 
mych źródeł wynikiym objawem 
obecnego kezrobocia — pracy zarob 
kowej dzieci lub młodzieży — jedy- 
nych żywicieli rodzin i „bezrobot- 
nych rodziców. Ojciec, mąż — prze- 
stał już dziś być osobą w rodzinie, 
która jedynie i całkowicie o losie 
jej wszystkich członków decydować 
mogia. 

Bezrobocie, brak środków na 
utrzymanie, a co najważniejsza, 
brak zapewnionej stałości pracy —- 
to czynniki nietylko rozbijające ro: 
dzinę, ale i utrudniające jej założe- 
nie. 

Gdy czyta się wydane ostatnio 
spo- 
lécznego „Pamiętniki bezrobot- 
nych“, opis strasznych w swej bez- 
nadziejności, długotrwałych walk 
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CODZIENNE MORDY.. 


Zwyrodnienie polityezne w. Niem- 
czech przybiera zastraszające rozmiary. 

„Mord kapturowy" stał się „popular 
ta“ formą walki wśród hitleroweów. 

Zdziczenie obyczajów przenikać po- 
czyna i całe życie niemieckie 

Ostatnio trzej młodzi hitlerowcy 
wrzucili do Menu przyjactółk.;, jednego 
z towarzyszy, ponieważ spodziewała się 
dziecka. 

Zbrodnia wywołała w Niemezęch wiel 
kie wrażenie. Poza Niemeami odrazę 
i osłupienie... 


BLOK KOMUNISTÓW WIEJSKICH. 

Przeciwieństwa między miastem i 
wsią w Sowietach, stają się z każdym 
dniem jaskrawsze. ; 

W. partji komunìstyeznej powstała 
obecnie opozycja p n. ¿Blok komuni- 
słów wiejskich“. R 

Opozycjoniści stawiają sobie za: cel 
„dążenie do złagodzenia przez rząd 80 
wjeeki represyj wobec włoścjan, reorga 


mizacji planu dostaw zbożowych, reorga 
nizacji kolektywów itp. 

„Czystka* przeprowadzana w partji 
komunistycznej ma między innemi i 
na celu rozprawienie się z przywódca- 
mi nowej opozycji wiejskiej. 

Życie żłobi swoje odrebne koryta w 
partyjnych doktrynach... 


BAZA OPERACYJNA BOJOWCÓW 
UKRAIŃSKICH. 

Krwawe wypadki pod Gródkiem Ja- 
giellońskim, ustawiczny sabotaż Tä- 
inców w Małopolsce Wschodniej, zwró 
ciły uwagę władz na pewnego rodzaju 
bazę operacyjną bojoweów ukraińskich 
na terenie Rusi Przykarpackiej. 

Tam mieszczą się. jak się okazuje 
magazyny amunicyjne, tam zaopatrn. 
ją się bojowcy w środki pieniężne, stam 
tąd idą dyrektywy. 

Rząd czechosłowacki zwrócił rów. 
nież uwagę na Ruś Przykarpacką i roz 
począł obserwację działalności emi- 
grantów ukraińskich. W wyniku prze- 
prowadzonych rewizyj, znaleziono broń 
i dokonano aresztowań. 

Jest to pierwsze wystąpienie rządu 
czechosłowackiego wobec emigraeji a. 
kraińskiej. 


4ecznego, ministerjum pracy 


BA 
az 


ojców rodzin, by jakąkolwiek naj- 


gorszą, dorywczą choćby pracą za: 


robić na strawę dla dzieci, zrozu- 
miałem się staje, że normalne sto- 
sunki rodzinne w takich warunkach 
wytworzyć się nie mogą, a przeciw- 
nie powstają mienormalne, chorob- 
liwe z punktu widzenia społeczne- 
go, objawy. 

Wreszcie do wszystkich czyni:l- 
ków. działających destrukcyjnie na 
rodzinę i jej spójnię wewnętrzną, 
dołącza się niemniej ważny i aktu- :: 
alny problem — kwestja mieszka- 
niowa. Klęska braku mieszkań w- 
Polsce, a w szczególności mieszkań 
robotniczych, posiada już. swoją, 
wprawdzie niekompletną, lecz daść 
jednak wymowną statystykę.- Ba- 
dania instytutu gospodarstwa spo- 
i po- 
szczególnych autorów podają cha: 
rakterystyczne cyfry, oświetlające 


jaskrawość tej klęski. 


Kiedy w wyludnionych po woj- 


mie Niemczech hasło budownietwa ` 


mieszkaniowego stało się pierwszo- 
rzędnem zagadnieniem  społeczio- 
gospodarczem, u nas dotychczas nie 
prawie nie zdołano w tej sprawie 
zrobić. To też nie dziwnego, że w 
zestawieniu że stosunkami vzagra- 
nicznemi, a niemieckiemi w sZcze- 
gólności, przeludnienie mieszkań w 
Polsce wygląda straszliwie. Pod- , 
czas gdy w 46 wielkich miastach w 
Niemczech było ostatnio (w r. 1927) 
95 proc. mieszkań, liczących poniżej 
5 osób na izbę, w Warszawie, we: 
dług instytutu, dla mieszkań robnt- 
niezych odsetek ten wynosił 2,2 
proc., a dla całej ludności, według 
spisu ludności z 1921 r., mieszkania 
mieszczące 1 i 2 osoby -na izbę, wy- 
nosiły 18 proc. ogółu mieszkań. 


. Natomiast instytut podaje, że 


- 66,2 proc. mieszkań liczyło powyżej 


4 osób na izbę, a w tem 43,5 prac. 
mieszkań ponad 5 osób w. izbie. 
Wreszcie ankieta ministerjum po- 
daje 4 proc. mieszkań, liczących po- 
wyżej 10 osób w izbie. 

Nie dziwnego tedy, że sprawa 
wspólnych mieszkań, zajmowanych 
przez dwa i więcej gospodarstwa, 
również w ujemny sposób przedsta- 
wia się u nas, a sublokatorstwo i ką- 
townietwo jest zjawiskiem powszech 
nem wśród rodzin robotniczych. Pa- 
miętać przytem należy, że sublełka- 
torstwo przypada przedewszystkiem 
na mieszkania 1-izbowe, które, we- 
dług zacytowanych już badań, sta- 
nowią 70 proe. mieszkań robotini- 
czych. wogóle. 

Nie ulega wątpliwości, że obe>ne. ` 
bezrobocie, brak pieniędzy na opia- 
tę: samodzielnych mieszkań sytt- 
ację tę jeszcze bardziej pogorszyć. 

Krytyczny przegląd różnoro - 
nych czynników, wpływających na 
rozkład dotychczasowego życia te- 
dzinnego, winien być wskazówką 
dla tych wszystkich. którzy w imie 
dobra społecznego chcą utrzymać 
rodzinę w jej dawnych formach. © , 
ile proces rozkładowy powstrzymać 

ieszcze można. 
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Członek Związku Lekarz 


B P. 


ób Puterman 


Dokfór Medycyny 


Państwa Polskiego, Członek 


Bawi honorowy Towarzystw Lekarskich Zaołębia Dąbrow- 
i skiego I Częstochowskiego, długoletni wice-prezes To- 
warzystwa Lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego 
zmarł dnia 8 stycznia 1933 r. 


W zmarłym tracimy wybitnego uczonego, zacnego 
lekarza i szlachetnego człowieka i Kolegą. 


Związek Lekarzy P.P. 


ag Obwodu Zagłębia Dabrowskiego. 
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Zjazd pracowników 


P. 


Doktór Medyćyny 


Członek honorowy Towarzystwa Lekarskiego Za- 
głębia Dąbrowskiego i Towarzystwa Lekarskiego 
Częstochowskiego, długoletni członek Zarządu i 
Wiceprezes Towarzystwa Lekarskiego Zagłębia 
Dąbrowskiego 
zmarł dnia 8 stycznia 1933 roku. 


W zmarłym tracimy Kolegę o wybitnej działalności 
naukowo-lekarskiej i wysoce etycznego pracownika na polu 


SE ||  |lekarskiem. 


Jakób Puterman 


Towarzystwo Lekarskie Zsgłębia Dąbrowskiego. 


powiatu będzińskiego. 


W ub. niedzielę odbyło się w Bę- 
dzinie w sali sejmiku walne zebra- 
nie członków związku pracowników 
administracji gminnej powiatu bę- 
dzińskiego. ch, 

Na zebranie to przybyło 75 osób. 


Obecni również byli zastępca staro- | 


"sty Izydorczyk, członkowie wydzia 
łu powiatowego Wolff i Nowak, po. 
se} na sejm- Pacholczyk, inspektor 
samorządu gminnego J. Kuśmierek 
`z ramienia pracowników powiato- 
wych F. Nowara i J. Mostek, wój- 
-towie gmin i przedstawiciele pra- 
cowników wszystkich miast. Zagłę- 
bia, oraz przedstawiciele pokrew- 
nych organizacyj z powiatów za- 
wierekiego i olkuskiego. 


Zebranie otworzył Br. Imioł- 


czyk, wygłaszając _ przemówienie. 


powitalne. Po przemówieniu powi- 
talnem, powołano prezydjum w 
składzie pp. Imiołczyk — przewo- 
dniczący, asesorowie pp. Florczyk 
z powiatu olkuskiego i Wosiński z 
powiatu zawierekiego, a na sekre- 
tarzy pp. W. Fiłlochę i Korusiewi- 
cza. 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum przemówienia powitalne na- 
grodzone oklaskami wygłosili pp.: 
zastępca starosty p. lzydorczyk, 
członek wydziału p. Wolff i przed- 
stawieiele pokrewnych organizacyj. 

Przed rozpoczęciem obrad na 
wniosek p. Nogaja, zebranie jedno- 
glośnie uchwaliło następującą rezo- 
łucję: 

„Zjazd pracowników administra- 
cji gminnej Rzeczypospolitej Pol 
skiej eddziału będzińskiego, przy 
współudziale władz powiatowych, o- 
raz organizacyj pokrewnych i cen- 
trainych władz związkowych, uchwa_ 
la kategoryczny protest przeciwko 
zakusom wrogiej akcji Niemiec na 
granice Rzeczypospolitej Polskiej, ja 
kie w ostatnich dniach zostały wszcze 
te na łamach prasy, postanawiając 
jednocześnie stwierdzić swą niezłom, 
ną wolę obrony granie w każdej 
chwili, gdy zajdzie tego potrzeba”. 

Następnie zabrał głos dyrektor 
centralnego związku poseł Pachel- 
czyk i wygłosił referat o organiza- 
cji gmin wiejskich według projek- 
p nowej ustawy samorządowej. -— 

prawy gospodarcze gmin w Świe- 
tle obecnego kryzysu gospodarcze- 
go, zwłaszcza w powiecie będziń- 
gkim — omówił p. Nogaj, sekretarz 
gminy Bobrowniki. 

Po obszemmej dyskusji nad po- 
wyższą sprawą udzielił szczegóło- 
wych wyjaśnień poseł Pacholczyk. 

Sprawę obniżenia uposażeń re- 
ferowali pp. J. Stelmach i St. Du- 
da, nad którą wyłoniła się ożywio- 
ha dyskusja, w której zabierali głos 
bp. poseł Pacholczyk, Wolff i inni. 

Dokonanie zaliczeń lat do wy- 
Mugi emerytalnej, omówił na pod- 
ławie uchwalonego statutu p. Br. 


Imiołczyk. 
O potrzebie dokształcania pra- 


cowników samorządowych na stu-- 


djum administracji komunalnej w 
Warszawie, referował St. Duda. 
Zkolei przystąpiono do spraw 
organizacyjnych, wskutek czego 
przewodniczył p. SzezePan Stuła, 
sekretarz z gminy Niwka. 
Sprawozdanie rachunkowe i z 
działalności zarządu oddziału zło- 


żył prezes Br. Imiołczyk, zaś ko- 


misji rewizyjnej p. St. Caban, nad 
którem wyłoniła się dłuższa dysku- 
sja, zakończona udzieleniem zarzą- 
dowi absolutorjum. 

Do zarządu oddziału związku 
przez aklamację, powtórnie zostali 
wybrani: na prezesa — p. Broni- 
sław Imiołczyk, sekretarz. gminy 
Grodziec, na wiceprezesa — p. Sta- 
nisław Duda, sekretarz gminy Za- 


górze, na sekretarza zaś wybrano 
p. Wojciecha Filechę z Wojkowie 
Kościelnych. ; 

Do komisji rewizyjnej powtór- 
nie. przez aklamacje wszedł p. Ste- 
fan Caban z Zagórza, oraz nowl 
członkowie pp. Kindler z Niwki i 
Zabiegała z Bobrownik. 

Następnie po zreferowaniu pre- 
liminarza budżetowego oddziału na 


rok 1938 przez p. St. Dudę przyję-. 


to w wydatkach i dochodach, w o- 
gólnej sumie zł. 1192. 
końcu przemawiał poseł Pą- 
cholezyk o sprawach  organizacyj- 
nych. 
‘Po wyczerpaniu porządku dzien 


nego, przewodniczący zamknął o- ` 


brądy, dziękując uczestnikom zgro- 


-—madzenia za całodzienną pracę i rze 


czową dyskusje, w szczególności p. 
posłowi Pacholczykowi. 


Opłatek u legjonistów. 


Tradycyjna uroczystość opłatka 
legjonowego w Sosnowcu ma już 
swoje miłe i serdeczne wspomnie- 
nia. Tegoroczna uroczystość odby- 
ła się w lokalu seminarjum męskie- 
go w ub. sobotę. 

Całość opłatka tegorocznego skła. 
dała się z trzech oddzielnych czę: 
Ści: pierwsza część, to choinka i 
gwiazdka dla dzieci  legjonistów, 
których z matkami zebrało się na 
sali ponad 80. Tę pierwszą imprezę 
dla dzieci legjonistów przy dźwię: 


kach orkiestry seminarjalnej, na- 


prawdę WJ wysoko, prze- 
prowadził sejmik szkolny uczniów 
seminarjum męskiego. Korowody, 
gry, zabawy, Śpiewy, pląsy zabawi- 
ły dzieci serdecznie. Zabawy dzie- 
cinne zakończył humorystyczny ko- 


rowód: „Stary ja Wojciech...* 
Dzieci  obdarzono torebkami 
gwiazdkowemi. 


Po tej imprezie rozpoczął się 
wspólny opłatek dla starszych. Do 
stołu biesiadnego zasiadło 230 osób. 
Wieczornicę zagaił ks. kanonik Ra- 
czyński, który łamał się opłatkiem 
ze zgromadzonymi. Prezes miejsco- 
wego koła p. Szpineter witał brać 
legjonową i gości przy wspólnym 
opłatku. Imieniem okręgu legjoni- 
stów przemawiał prof. Kantor - 
Mirski. Poza tem przemawiali dyr. 
Mazur, kom. Toba i prezes pierw- 
szego klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego p. A. Stypa. 

W czasie wieczornicy koncerto- 
wał doskonały zespół orkiestry se- 
minarjum męskiego, ponadto były 


„różne atrakcje, dwa skecze, herody 


itp. Bardzo ładnie śpiewał abitur- 
jent p. Kryza, którego głos świst- 
nie się zapowiada. 

W czasie wieczerzy panował nad 


: Konieczko, 


zwyczaj miły i serdeczny nastrój, 
dzięki starannemu przygotowaniu 
wieczornicy przez komitet pań, któ- 
rym należy się pełne uznanie. - 

Jako trzecia część wieczornicy 
była serdeczna i miła zabawa towa- 
rzyska, która przeciągnęła się do 
północy. 

Wśród wielu miłych i sympatycz 
nych gości był wicestarosta Izydor- 
czyk, komendant Kotuper, . poseł 
państwo Janikowie, 
prez. Szenk, kom. Almstaedt kap. 
Piotrowski, państwo Cholewiccy, 


państwo insp. Luchowiec, państwo 


insp. Federowiczowie, państw. insp. 
Rychłowscy, dr. Ryder, dr. Koła- 
kowski i wielu innych sympatyków 
związku legjonowego. 

Opłatek zakończono dość weze- 
Śnie ze względu na niedzielną ma- 
nifestację antyniemiecką. 


Gruźlica płuc coroczuie, uterobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywegy, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE* 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel. 
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RADJO 


WARSZAWA. 

Wtorek, 10 stycznia. i 

11.40. Codz. przegląd prasy. 11.50. Ko- 
munikat meteor. 11.58. Sygnał czasu 4 
warsz. obs. astr. 12.05. Program na dz, 
bież. 12.10. Płyty. 13.20. Kom. meteor. 
1510. Kom. państw. inst. eksport. 15.15. 
Komunikat gospodarczy. 15.25, Chwilka 
lotnicza. 15.30. Kom. urz. wych. fiz 


Styczeń 


. 15.35. Wśród książek. 15.50. Piosenki 


16.25. Odczyt dla nauczycieli. 16.40. Od_ 
czyt z Krakowa, 17.00. Popołudniowy 
koncert symf. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozma. 
itości. 19.20. Bieżące wiadomości rolni- 
ozo. 19.30. Feljeton muzyczny. 19.45. Pra 
sowy dziennik radjowy. 20.00. Koncert 
popularny. 21. Wiadomości sporto. 
we. 21.05. Dodatek do pras. dz. ra pue 
go 21.10. D. e. koncertu. 22.00. Kwadrans 
iteracki. 22.15. Muzyka taneczna z Ka- 
towio 22.55. Kom. meteor. i policyjny, 
28.00. Muzyka taneczna. 
KATOWIOE. 

Wtorek, 10 stycznia, 

11.40. Coz, Przegląd SE Polskiej 

kom. met: or. z Warszawy. 11.58. Syg- 
val czasu z Warszawy. 12.10 Płyty gra 
mofonowe. 13.15. Kom. gospod. 18.20. Ko 
munikat meteor. 15.10. Tr. z Warsz. 15.50 
1:s„eczkl dia dzieci. 16.05. Intermezzo mů 
zyszne. 18.25. Odczyt z Warsz 16.40. Od 
ozyt z Krok. 17.00. Koncert symf. z War 
szawy. 17 55. AE na dz. nast, 18.00. 
Muzyka lekka. 1900. Kamienne ka- 
wiezki, 1915. Rozmaitości. 19.25. Kom. 
sport. 19.80. Tr x Warsz. 2215 Program 
na dz. nast. 22.20, Tr. z Warsz. 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWOUW. 


„ We wtorek, dnia 10 bm. o godz. 8.15 
wiecz, — premjera doskonałej komedji 
w 8 aktach Antoniego Słonimskiego p. 
t, „MURZYN WARSZAWSKI". Słonim 
zki jest jednym z najdowcipniejszych i 
najwnikliwszych pisarzy polskich doby 
Gkecnej. Znamy go wszyscy z artykułów, 
w „Wiadomościach literackich*, gdzie 
umieszcza swoje recenzje i kroniki. 
Jest autorem Świ:tnych sztuk „Wieża 
Babel** i „Murzyn arszawski* oraz 
wielu lekkich skeczów i piosenek, gra- 
nych w teatrach rewjowych. Zarówno 
nazwisko autora, jak i wartość artysty 
czna „Murzyna warszawskiego” winny 
zapewnić tej sztuce długotrwałe powo 
dzenie na naszej scenie. Ceny  miejse 
zwykłe od 90 gr. do 8.59 zł. 

W środę, 11 bm. po cenach popular- 
nych od 9 gr. do 2.49 zł. arcywesoła farsa 
w aktach Nancya i Armonta p. t. „WE 
SOŁA SPÓŁKA. W roli głównej p. B. 
Orliński. 


——o00 
Z KIELC. 


(k) Osobiste. Dyrektor kieleckiej izby 
rzemieślniczej mgr. Grzegorz  Axento- 
wiez powrócił i objął urzędowanie. 


(k) Produkcja batterji tyfusu i gru- 
źliey. Na przeciw gmachu szkoły handlo 
wej, przy ul. Kościuszki mieści się mały 
placyk dzierżawiony przez księży ze 
szkoły biskupiej. Już od kilku dni wie- 
czorem jakiś młody woźnica, wywozi 
na ten plac nieczystości z dołów kloacz. 
nych z kasy chorych 

Nieczystości te zatruwają w ohydny 
sposób powietrze na całej ulicy Nie trze 
ta chyba dodawać że mieszezą one o- 
gromną ilość zarazków  chorobotwór- 
gyon, które wędrują potem do sal szkol 
nych. 


Str, 4 Š 
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(z) Ruchoma wystawa przeciwgrużli. 
cza i przesiwalkohołowa dniach 5. 
a bm. w wagonie Nr. 180 na stacji k 
ejowej w Kielcach została otwarta wy. 
etawa objazdowa  przeciwgruźlicza i 

rzeciwalkoholowa W czasie wyata 
%ygłoszone zostaną prelekcje ilustrowś 
fie przezroczami. 

Szkoda, że miejscowe tow. Rx u 
$'icze nie poczyniło odpowiednich za de 
gów, by wystawę zwiedzili wszyscy. 


(k) Włamanie do lokalu zw. strzelec- 
kiego. W nocy z soboty na niedzielę, do 
kcnano włamania do lokalu związku 
wirzeleckiego. 

ywacze po wyważeniu drzwi po 
rozbijali biurka i szafy oraz  zuiszez 
akta. Pieniądze znajdujące się w szafie 
uraz teczka z tajemnemi aktami mig 
zostały naruszone. i 
Sprawców po”zukuje pelicja. 


(k) Likwidacja banku. Po nieudanej 
próbie sanacji, przystąpiono do likwida 
cji banku rzemieślników chrześcijan w 
Kielcach. 


(k) Choinka dla dzieci a RANE i 
sierot po poliejantach w Kielcach. Dzię 
i inicjatywie i energicznej pracy p. 
um. Antoniny Szozdowej w _ święto 
ech Króli odbyła sią w sali klub. u. 
rzędników państwowych w Kielcach eho 
inka dla dzieci policjantów i dzieci pó 
poległych policjantach. 
Uroczystość ta, którą zaszczycili swo- 
ją obecnością prez miasta mec, i 
owski, wiceprcz. Juljusz Potocki, 
rzedst. starostwa Wł. Szauser podinsp 
. Wertz, wszyscy oficerowie policji, 
rezes Stefan Acwitski i przedstawicie- 
e różnych orgamizacji spolecznych, o 
była stę w bardzo miłym i serdecznym 
nastroju. 
Wszystkie dzieci obdarowane zostały 
vrzez św. Mikołaja paczkami z łakocia 
mi oraz odzieżą. 


Fo wygłoszenia przez kom. Szozdową 
p: zemówienia, sdbyły się produkcje scé 
r'czne oraz tańce, wykonane przez dzie 
ci Całość wypadła b. udatnie, to też bra 
«cm nie byłe końca. Na zakończenie od 
Lyla się wspólna fotegrafja. a nastepnie 
tańce w których brali udział i dorośli. 


(k) Z Chęcin Po długich staraniach, 
Ch I otrzymały w tych dniach ener- 
gio o tryczną, której dostarczyła zje 

ona elektrownia okręgu radomsko. 
kieleckiego (ZEORK.), posiadająca u- 
prawnienie rządowe na powiaty kieleo 
ki, jędrzejowski i pińezowski. 

Jak nas informują wspomniana fir- 
ma zamierza w lecie roku bież. od pod- 
stacji w Chęcinach poprowadzić  linję 
do Jędrzejowa. Dzięki więe mew. 
Chęcin i Jędrzejów niedługo zyska 0- 
świetłenie elektryczne, co przyczyni się 
ro rozwoju oraz europeizacji miasta i 
rezwoju przemysłu 

—.g0— 


Z SOSNOWCA. 

(s) Podziękowanie Komitet urządzey 
via choinki dla dzieci z przedszkoli 
miejskich nr. 1 i 4 w Sosnowcu składa 
sa pośrednictwem redakcji  „Expresu 
Zagłębia” serdeczne podziękowanie — p. 
dyr. Mazurowi za hezinteresowne odda 
nie sali, uczniom koneertującym , p 
czas choinki, którzy pomimo ferji świą 
tecznych, ofiarowali swą pracę. 

Dochód z przedstawiemia przeznaczo 
ny na dożywianie dzieci z wyżej wym. 
przedszkoli. 


e aa 
Noc sie zaczyna... 


Przekład autoryzowany z francu- 
skiego Haliny Bokserówny. 


14. 


— Jakiem prawem — rzekła 
ostro — wtrąca się pan do mego 
życia?... Teraz powinien pan jeszcze 
jako prawdziwy dżentelmam, powie- 
dzieć memu mężowi wszystko, €O 
pan wie... Ale może pan już to u- 
czynił? 

Steve zwrócił oczy w inną stro- 


nę. 
Floriano — 'rzekł głosem cichym 
i jakby złamanym — nie zasłużyłem 
na to, aby pani mówiła do mnie 
tym tonem. Gdybym mógł oddać ży- 
cie d- pani, napewnobym to uczy- 
nil... Niech mnie pani oszczędzi. 

Floriana padła na sofkę. Nogi 
nie mogły jej już utrzymać. Łzy 
uacigkały gardło. Najwyższym wy- 
silkiem zdobyła się na słowa: 

— Wszystko to za długo trwa. 
Jeszcze raz powtarzam, Steve, nie 
wiem, co pan zamierza uczynić. Nie 
mam co robić z życiem, które mi 
pan ofiarowuje... 

I dodała ze zloślilwym uśmie- 
ehem: 


Go słychać z budową gmachu pocztowego 
w Sosnowcu. 


W. zeszłym roku, jak to już do- 
nosiliśmy, powzięty został projekt. 
budowy gmachu urzędu pocztowe- 
go w Sosnowcu. Projekt ten oma 
wiany i dyskutowany na różnych 
konferencjach, uzyskał wkońcu a- 
probatę władz, które wyraziły zgo- 
dę na budowę gmachu, przyezem 
miała być wyasygnowana na ten 
cel pewna suma. 

Obrany został plac, na któr 
ma stanąć gmach, a który ER iS 
je się przy ul. Piłsudskiego, załat- 
wione wszystkie formalności, zwią- 
zane z budową i wyznaczone ter- 
min budowy, eo miało nastąpić je- 
szcze w jesieni ub. roku. 

Tymczasem minęło kilka miesi 
cy, a o budowie ani słychu. „Jeśli 
dyrekcja poczt przystąpić ma do 
budowy gmachu na wiosnę, to już 


feraz należy poczynić prace przygo 
towawcze. Przedewszystkiem usu- 
nąć należy wcześnie down bu 
dynek, gdzie dotychczas mieścil się 
lokal związku kolejarzy, następnię 
należałoby już rozpocząć  zwózkę 
materjałów 1 KORA roboty ziem- 
ne. Jeśli tyeh prz gotowawczych 
prac w ciągu najbliższego miesiąca 
się nie rozpocznie — to budowa 
gmachu znów się przewlecze. 

W tygodniku pocztowym „Pocz- 
ta“ ukazała się ostatnio notatka, że 
ministerjum poczt i telegrafów wy- 
asygnowało już sumę 150.000 zł. na 
budowę gmachu pocztowego w a 
snowcu. Oiekawe we jeśli minie 
sterjum wyasygnowało na ten cel 
po Ro AS się 2 

udową gmachu, który jest dla So- 
snowca tak potrzebny. 


Wyrok sądu okręgowego w Sosnowcu 


w Sprawie fałszerzy pieniędzy. 


Wczoraj o godzinie 10 ogłoszony ze- 
stał wyrok w zakończonej w ub. tygod 
niu sensacyjnej sprawie przeciwko za- 
głębiowskiej szajce fałszerzy pieniędzy. 

Herszt szajki fałszerzy 52-letni Jan 
Karbownik (Dąbrowa, Legionów 71), 
skazany zostal na siedem lat więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich na 
lat 10, pomocnik zaś jego Mordka 
Szwarcbard, lat $1 z Zawiercia na ezte 
ry lata z pozbawieniem praw na lat 8. 
Za udzielenie swych mieszkań — fałsze, 
zom skazani zostali mieszkańcy Gredzi 
ska: Wojciech Niewiara, łat 47, na trzy 
lata więzienia i Stanisława  Mosurek, 
at 36, na dwa lata, przyczem obydwaj 
pozbawieni zostaił praw obywatelskich 
na lat sześć. 

Na dwa lata skazany został również 
paser Szporn z Żarek za  skupywanie 


falsyfikatów, wrsszeie za puszczanie w 


cbieg fałszywych monet na półtora rò 


ku z pozbawieniem praw na 5 lat: Jó- 
zefa Mosurek, lat 29, Juljanna Niewia- 
ra, lat 42, Jan Bień, lat 27. Marjanns 
Bień, lat 19 i Zofja  Niewiara, lat 17, 
wszyscy z Podjedzia (pow. Olkuski) 0- 
raz 80-letni Andrzej Furgaliński z Ibra 
mowie, znany na terenie olkuskim prze- 
stępca, który w sprawie fałszerstwa pe 
niędzy występował jako pośrednik fa 
szerzy. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie, 
nie obyło się natomiast bez dramatycz- 
nych scen na sali, gdzie znajdowały się 
rodziny skazanych. 

Przy odezytywaniu wyroku kilka 
kobiet wybuchło spazmatycznym pła. 
czem, tak iż musiano je usunąć. 


Wszystkieh naszych Sz. Czyte!- 


ników, 


Prenumeratorów, Kol- 


porterów i Biura Ogłoszeń, prosi- 
my © wpłaeanie należności na 


konto. 


— Nie jestem chyba w niebez- 
ieczeństwie? — . 
teve usiadł obok niej 1 wziął jej 

rękę w swoje dłonie. j 

— Właśnie — rzekł. — Chodzi 
o coś w tym rodzaju. 

— Steve, oszalał pan! 

— Niestety, nie — odpari. — 
'Ale pani, pani Floriano... 

Głos jej ucichł. 

— Pami, którą kocham ponad 
wszystko na Świecie, otoczona jest 
zbójami.. Proszę nie nie mówić... 
Niech pani o nie nie pyta... 

mi zaufać. Nie chce pani? 

Floriana spojrzała na młodzień- 
ca uważnie. Widziała jego. szezere, 
uczciwo oczy. Przypomniała sobie 
ak bardzo była opuszezona prz 
jego przyjściem. Przypomniała s0- 
bie chwile niepokoju, kiedy ezuła 
potrzebę obrońcy, człowieka takis- 
go, jak Steve, który poświęciłby 
dla niej życie... Stłumila w sobie 
ostatni odruch buntu i szepnęła: 


— Steve, ufam panu. 

— Dziękuję — rzekł poprostu. 

Pochylił się i ueałował jej dłoń. 

W tej chwili usłyszał jakiś głos: 

— Ach, jak pan świetnie umie 
rozmawiać z kobietami, Steve... Nie 
oceniony z pana chłopiec! 

Herbert Aboody stał na progu 
buduaru. 


„Expresu 
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ROZDZIAŁ IV. 


Noe nad miastem., 


Winezesław Worobejczyk i Ama» 
deusz Malaise jedli razem kolację 
dnia dwunastego tego miesiąca: 
Ale wyraz „kolacja“ jest może tro- 
chę przesadzony: był to skromny 
posiłek spożywany koło szóstej w 
małej restauracyjce w okolicy por- 
tu. Mówili o tem i o owem, powoli 
i spokojnie, nie troszeząc się © pod- 
trzymanie gasnącej chwilami roz 
mowy i ani razu nie zrobili aluzji 
do spraw, które ich tu sprowadziły... 
Dopiero między owocami i serem 
Amadeusz Malaise poruszył temat 
który mu specjalnie leżał na sereu 
i który podsunął mu myśl zaprosze- 
nia przyjaciela na. kolację. Postawił 
nagle pustą szklankę, pochylił się 
do towarzysza i rzekł: 


— Uważaj Wens. Nie lubię ta- 
kich spraw. Inni, nie powiem, że 
tak silni jak ty, ale prawie tak sil- 
ni, postradali w podobmych  sytu- 
acjach żyeie... 

inezesław Worobiejczyk wy- 
buchnął śmiechem, który inspektoro 
wi Malaise dlugo potem brzmiał 


w uszach. zw” 

_ — Dziękuję ci — rzekł — za 
tyłe troskliwości. Ale według mnie, 
tej sprawie brak pierwiastku dra- 
matycznego. Czy jest eof banalniej- 


Nr. t0 


(s) Z życia legjonu młodych Zagłębia 
Dąbr.. W związku z przeniesieniem 
kom. okręgu legjonu młodych, Jeg, 
Stanisława Giersza, na Górny r 
a zapoznania się z dotychezasową 

ałalnością, stanem liczebnym i jako 
się inspek 
sie poszezególnych obwodów L: M. w 
ckr Zagłębia Dąbrowskiego, w po- 
rządku następującym: dnia 12. I. b. r, 

odz. 19 obw. Grodziec i oddz. Wojko- 
Wice Komorne, dnia 14. I. b. r. godz. 
obw. Będzin, dnia 15 I. b. r. godz. I 


obw. Dąbrowa, dnia 21 I b. r. godz. 
obw. Czeladź, dnia 22. I. b. r. godz. 
$ obw. Gołonóg. 
Wobec powyższego kom. poszezegól. 
po obwodów zwołają zebrania ezłon- 
w, w wyznaczonych terminach 
P. o. komendsnt okregu i I szef 
organizacji W. Piechowicz. 


© Złodziejka z Lublina schwytana 
w Sosnowcu. Policja sosnowiecka za- 
a 19-letnią elicje Bednarezy- 

ównę, bez stałego miejsca zamie 
pia, ostatnio zam. we Włoszezowej 
woj. kieleckie). Podczas dochodzenia o- 


ściowym członków, zarz 


kazało się, że Bednarczykówna poszuk 

wana jest listami gończemi przez są 

grod w Lublinie za kradzieże. Odwie 
ono ją do Lublina. 


(s) do komu ukradli? Z mieszkanią 


łucji Kawkowej przy ul. Targowej 21 

y Sosnowcu, skradziono garderobę 

Wart. 60 sł. 
Z. BĘDZINA. 


(b) „Jasełka* w Regożniku. Miłą 
atrakeją dla ososi ka były. „Jasełka 
adegrane w dzień nowego roku przez 
dziatwę szkolną pod kierownictwem Y 
zczykówny, miejscowej nauczycielkę 
i Jasełka wypadły wspaniale, dzieci 
wykonywały swe role po mistrzowsku. 
Piękne bibułkowe kestjumy wykonane 
własnoręcznie przy pomocy dzieci przeź 
r. Błaszczykówną robiły dobre wrażes 
e. Dzieci w krakowskich strojach 
rdzo ładnie i u wielką werwą odtań: 
ozyly krakowiaka. Również bardzo Tad 
nie wypadł taniec Śnieżek. Warstkiel à 
ochłonął miły widok, kiedy  królow 
ma wjechała na sanach w otoczeniu 


eżek. : ; 
Dochód z przedstawienia przeznacz 
o na dożywianie najbiedniejszych dzić 
we wsi Rogożniku. j 
(b) Sprostowanie. W dniu $ stycznią 
| w podziękowaniu ś. p. Antoniemu 
dawie wkradła sie pomyłka, miana 
wicie w imieniu kolegów przemawiał p, 
3 w Wieczorek, a nie Wladyslaw, 
mylnie wydrukowano, 


—000— 
Z DĄBROWY. 
(d) Akademja ku czei ś. p. prez. _Gh 


; Narutowicza w Strzemieszycach. Ko, 


enda. obwodu legjonu młodych w 
trzemieszycach zwołała w ub. niedzie« 
ę organizacyjne zebranie LORE | 
i miejscowych organizacyj, szkół 
ów, celem utworzenia komitetu, 
tóry zajmie się urządzeniem akademji 
z racji 10_ej rocznicy tragicznej śmier 
ci G. Narutowicza. 

Po omówieniu szeregu spraw posta- 
nowiono następne zebranie zwołać dnią 
ka b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu urzę- 

u gminy. 


1 


szego, niż listy Z pogróżkamii Któż 
z ludzi, wyróżniających się talen- 
tem, lub stanowiskiem, nie otrzy- 
mał ich przynajmniej raz w życiu? 
Bardzo mi przykro, Malaise , ale 
przewiduję, że ta noe upłynie naj- 
spokojniej w świecie. 

Adameusz Malaise mruknął eoś | 
pod nosem. ea 

— Nie lubię takich optymistów 
— rzekł. — Przez własny nierozsąr 
dek sprowadzisz jeszcze na siebie 


€. . . . 

— Nierozsądek? — zadziwił się 
Worobiejezyk. — Dlaczego mówisz 
o nierozs 1 Jestem spokojny, 
pewny siebie, to wszystko... 6ż 
mogłem innego zaproponować panu 
'Aboody, jeżeli nie spędzenie noey 
z nim razem? ą 

Malais gniótł z wściekłością ka- 
wałek chleba w grubych, krótkich 
palcach. 

s="a ta; la; SIR gderał. — 
Wpadniesz w zasadzkę. Takie jest 
moje zdanie. W; zasadzkę, w której 
utracisz życie. _ A 
Worobiejczyk wzruszył ramio- 
nami. I 
d.e n 


earl 


(d) Kino - teatr Kometa pod NO 
1ekcją. Kino - teatr „Kometa“ w Dą- 


stow. robotników chrześcijańskich prze 
szło w tych dniach pod nową dyrekcją, 

W związku z tem dowiadujemy się, 
że dyrekcja tego kina zakontraktowałą 

w pierwszorzędnych wytwórniach fil. 

mowych krajowych i zagranieznych 

szereg sensacyjno - szlagierowych obra 

zów, w których występować będą wy 

bitni artyści filmowi. Poza tem dyrek- 

cja przeprowadzi szereg udogodnień 
dla publiczności. ; 

". -A więc kinomanów Dąbrowy i oko- 
licy czeka nowa przyjemna rozgrywka. 
Nowy program obrazów zostanie ogło- 

"zony. Kierownictwo kino - teatru 
„Kometa“ obiął p Eugenjusz Zamu- 

Jewiez. f 


W sobotę, 14 stycznia 1933 r W sa- 
luseh Domu Ludowego w Ząbkowicach 
eiaraniem zw. podof. rezerwy pod pro- 
~ wktoratem pana Starosty Powiatu Be- 
czińskiego, odbędzie się bal karnawa- 
łuwy. j 

Osoby życzące otrzymać zacgrosźenia, 
yrosimy o składanie adresów u p. Pa- 
jucha w Zabkowicact. 


Z CZELADZI. 


(e) Choimka dia dzieci policjantów 
w ©zeładzi. Onegdaj w lokalu strażnicy 
przy ul. Parkowej w Czeladzi, staraniem 
rodziny połieyjnej, urządzona została 
eheinka dla dzieei połicjartów i sierot. 
ya policjantach. Przy aświetlonej ehoin 
«e odśpiewano kilka kolęd, poczem nastą 
piło wygłaszanie wierszyków przez dzie 
ci i wręezenie 40 dzieciom upominków. 
Upominki dawał dzieciom każdemu z 
csobna, św. Mikołaj Sierotom po poli- 
cjantach próez podarków wręczono czę 
ści odzieży i obuwia na zimę, W uroczy 
stości wzięła udział p.  Kenopkowa, 
zsp. Leo i policjanci wolni od służby. 
Należy przytem podkreślić zabiegi i 
£ląrania referentek rodziny policyjnej 
p. Chlebnej i p. Łieślowej. > 
s Na zakończenie odbyła się wspólna 
fotografa. Z: 


Z ZAWIERCIA 


(z) Dziesięciolecie związku  inwali- 
dów. W ub. niedzielę związek inwali- 


dów w Zawierciu obehodził 10 lat ist_` 


nienia związku. Uroczystość poprzerzi . 
-Jo nabożeństwo w kośeiele parafjaln ym 
poczem odbyły się obrady dorocznego 
walnego zebrania w domu ludowym. | 

Na uroczystość przybyli przedstawi 
ciele wladz ze starostą Konopackim na 
czele, posel Sowiński, przedstawiciele 


miasta, .organizacyj i delegaci związku ` 


inwalidów z innych okręgów. y 
Przewodniczył obradom dr.. Jaskól- 
ki, prezes zarządu wojewódzkiego zw. 
z Kielc. W obradach ponadto wziął u- 
dział sekretarz generalny związku iu_ 
walidów. p. Modzelewski z Warszawy. 


Następnie dokonano wyborów nc- 
wych władz związku: prezes M. Pleban, 
wiceprezes J. Maga, sekretarz Koto- 
wiez, skarbnik Kula, zastępca sekreta. 
rza Panek, zastępea skarbnika Michal. 
ski. 

Na zastępców wybrano: Gadzinę i 
Giewona; do komisji rewizyjnej: T. 
Btosik, Cz. Krotochwil, Drelinek, Gru- 

-æa i Domagalina, na zastępców Mar- 
kiewicz i Sitkowa; do sądu koleżeńskie 
0: Szezęśniak, Mizarski, Makowski, 
awadzka i Piasecki: delegaci na zja- 

ady: Pleban. Kotowiez, Krotochwil i 
Maga. : 

Na zakończenie zjazdu zebrani wy- 
slali depesze holdownicze do prezyden. 
ta Rzplitej i marsz. Piłsudskiego. 

(s) Z zebrania opiekunów społecz, 
wych. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
opiekunów społecznych, na którem po- 
ruszono cały szereg b. żywotnych 
spraw. Akcja w styczniu wynosić bę- 
dzie na osobę przypuszczalnie 5 kg. 
mąki żytniej, 3 kg. pszennej, ćwierć kg. 
słoniny, ćwierć kg. enkru, 1 kg. gro. 
ehu, pół kg. soli, w następnym zaś mie 
siącu zamiast soli otrzymają, bezrobot- 
ni mydło w tej samej ilości. Zdając 
sobie sprawę z okropnych warunków 
i nędzy, w zakiej rzesze bezrobotnych 


się znajdują, opiekunowie postanowili * 


jednomyślnie 'zwrócić się do odpowie- 
dnich czynników, eelem podwyższenia 
obecnej normy, która jest niedostatecz_ 
ną ze względu na specjalnie krytyezne 
położenie materjalne, tak mieszkańców 
jak i przemysłu czy handlu, które do 
ulżenia ciężkiej doli biedaków nie się 
przyczynić nie mogą. Następnie poru. 
szono sprawę akcji odzieżowej Akcja 
ta obejmie przedewszystkiem dziatwę 
szkolną, która brak odzieży ezy obu- 
wia najdotkliwie;; odęznwa. 


(z) Łobuzerskie wybryki. Onegdaj 
w Zawierciu i okolicy spad! obfity 
śnieg, co dało licznym osobnikom spo. 
sobność. do karygodnych wybryków. 
W niektórych punktach miasta zbie- 
raja się calo bandy wyrostków, którzy 
przechodniów, a szczególnie -kobiety 
e©brzncają gradem kul śniegowych. 


| krawie dzierżawione ostatnio przez. JSosnowiecki „lasiem ka” 


przed sądem. 


27 osób na ławie oskarżonych. 


Wśród olbrzymiego zainteresowania 
rozpoczął się wczoraj w sądzie okreęgo- 
wym sensacyjny proces przeciwko 80, 
snowieckiemu „Tasiemce', Moeszkowi 
Bekermijstrowi i jego 26-ciun towarzj- 
szem, terorystom z ul. Modrzejowskiej. 
Proces ten, którego przedmiotem _est 
jedna z największych afer, jakie w o. 
statnieh dziesiątkach lat spotkańc w 
Zagłębiu, zwabił na sasę rozpraw tłu. 
my ciekawych. 

Punktualnie o godz. 10-ej odczytano 
liste. oskarżonych. Ławy eskarżonych 
utworzyły powoli ciekawą galerję žna- 
nych ze swej rueldiiwości typków z u. 
licy Modrzejowskiej. Pierwszy z nich 
to 2t-letni Szmuł Bekermajster przed 
Moszkiem Bekermajstrem (łat 35). do 
którego osebliwej postaci jeszeze po: 
wrócimy, dalej siedzą kolejno: Ajzyk 
Bekermajster, lat 37, Szlama Beker, 
majster, lat 34 i Eljasz Bekermajster, 
lat 63, zamieszkali przy uł. Wspólnej 
16, Iser Bekermajster, lat 39 (Modrze. 
jowska 1), Judka Herbert, lat 28 i Fi- 
szel! Kurcfeld, L 27, następnie będzinią 
nie Abram Kupka, lat 24, Wolt Zawa. 
da, lat 31 (Będzin, Pidwałe 8) i Rubin 
Zawada, lat 28 (Będzin, Podwale 44), 
Boruch Łipman, lat 31 (Sosnowiec, War 


szawska 12), Mordka Bratkiewicz, lat 


30, Judka FHipszer, lat 31, Antoni Żżó!- 
ciński, lat 28 (Sosnowiee, Sobieskiego 
15), Eljasz Gotfryd, lat 33 (Sosnowiec, 
ul. Prez. Mościckiego 33), Ajzyk Bro- 
rer, lat 30 (Sosnowiec, Modrzejowska 
45), Chaja Gutman, lat 37 (Sosnowice, 
Narutowicza 36), Mordka Dawid Ro. 
zen vel Kiszka, lat 27 (Będzin, Modrze. 


jewska 83), Majłoch Szajntał, łat 28- 


(Będzin, Modrzejowska 28), Joel Her- 
szeł Grysgrin vel Tryp, lat 25 (Sosno 
wiec, I Maja 28), Adam Pawelezyk, lat 
32 (Sosnowiec, Śtara 10), Hersz Taik 
Kuperhołe, lat 25 (Sosnowiec, Pańska 


40), Mendel Kornkendler, lat 18 (So, 


snowiec, Szklana 1), Chil Stattler, lat 
20 (Sosnewiee, Chłodna 4), Jochim Ro. 


„zenblum, lat. 32 (Sesnowiee, Chłodna 4) 
1 Moszek Moszkowicz. lat 28  (Sosno- 


wies, Piłsudskiego 66). 

Jak widać szajkę reprezentowała 27 
osób różnego wieku, płci. wyznania i 
miejsea zamieszkania. 

Wszyscy niemal — skazuje się to 
na wstępie rozprawy, — byli sądownie 


względnie administracyjnie karani, 


niezwykłą przeszłość kryminałną ma 
Moszek Bekermajster, międzynarode_ 
wy przestępea, posznkiwany przez po_ 
ficję wszystkich państw Europy i ma- 


"jący na sumieniu wiele grubych spra- 


wek, z handlem żywym towarem włącz. 
nie. 
Z zawodn wszyscy są „łapaczami*. 
Jak wiadomo istnieje w Sosnowcu 


szawska 12), od którego 


od łat kilku instyiucja „Iapaczy”, któ, 
rych zadaniem bylo sprowadzanie 
przechodzących ulicą osób do sklepu, 
w którym zostali zaangażowani. W ub. 
roku „łapacze* usamodzielniki się i w 
krótkim ezasie stali się wszechwładny- 
mi panami ulicy. Rozwielmożnienie ich 
doszło do tego stopnia, iż nie brak 
było wypadków wciągania przecho- 
dniów do sklepów siłą, w razie zaś o_ 
poru bito ich, odwrotnie natomiast 
nie wpuszczano klientów do sklepów, 
których właściciele się nie okupili. 


W ten - sposób w ciągu" krótkiego ` 


czasu powstał zwyczaj pobierania. 
przez „łapaczów* haraczu. Kupcy i skle 
pikarze, cheąc swobodnie handlować, 
grubo się okupywali. Okup wynosił 
nieraz tak wielkie kwoty, iż niezamo_ 
żni kupcy, zrujnowani ciągłemi hara- 
czami, likwidowali swe interesy. 


Tymczasem szumowiny haulały na 
uliey Modrzejowskiej, a biada temu, 
ktoby cośkolwiek wydał. Pod groźbą 
krwawej „dintojry*, — sądu szumowin, 


odbywającego się nad opornymi kupca . 


mi w hotelu angielskim w Sosnowcu, 
wymauszano kwoty pieniężne,  doecho. 
dzące do kilku- tysięcy złotych. 

Ofiarą terorystów padł kupiec Jo. 
sek Frymorgen z Sosnowca (Targową 


8). któremu lapiacze pod groźtą użycia: 


natychmiastowego gwałtu, wyznaczyli 
haraez w kwocie 300 zł., następnie zaś 
800 złotych, Abram Geneudelman (War 
* Wwylmusz0:10 
700 zł. i kolację dla starsżyzny, która 
kosztowała stokilkadziesiąt zł, oraz 


"kilkudziesięciu kupców, od których 


ezłonkowie groźnej szajki pobierali ha- 
racze w różnych kwotach, nie gardząc 
nawet pojedynczemi złotówkami, pla: 
conemi od ręki za... zwłokę. 

Akt oskarżenią zawiera kilkadzie_ 
siąt punktów, obciążających  poszeze. 


gólnych oskarżonych; © na 30-tu stro. 
. nach maszynowego druku. 


Na rozprawę powołano stokilkadzie_ 
sigt świadków. Przewodniezący wice- 
prezes Sarjusz Wolski, oskarża wice- 
prokurator Jewniewiez, bronią adw. 
Koenig, Forelle, Janczewski i kilku 
innych. W imieniu. poszkodowanych 
występuje adw. Krzemuski. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia, ze. 
znawałi oskarżeni, którzy nie przyzna. 
li się do winy, natomiast nie odparli 
stawianych im zarzntów. 

Proces budzi zrozumiałe zaintereso. 
wanie. Niewątpliwie w toku rozprawy, 
która potrwa conajmniej tydzień, wyj. 
dą na jaw szezegóły stosowanego te- 
roru — niejednokrotnie krwawego — 
uaprawianego bezkarnie od kilku lat 
przez bandę szumowin w stolicy Za. 
głębia. 


Bezrobocie a dzieci. 


Przerażający obraz. 


Instytut Solvaya rozpisał ankie- 
tę na temat położenia dzieei bezrobo 
inych/ Oto niektóre cyfry: 

We Francji. « gdzie bezrobocie 
względnie najstabiej daje się we zna- 
ki, zanotowano 40 tysięcy  nadzwy- 


czajrych wypadków śmierci, wywo-- 


łanej niedożywianiem. 

„Wedle raportów lekarzy miej- 
skich, śmiertelność wśród dzieci wiel 
Fich miast angielskich wzrosia w sto 


sunku następującym: w Manczeste- 


rze z 18 do 82, w Iiverpelu z 81. do 
94. w Londynie z 59 do 65, w dzielni- 
ry robotniczej Glasgowa z 10" do 126. 


„ We Franeji stwierdzone w nie- 
których szkołach, że w r. 19352 w po 
równaniu z r. 1930, nastąpił spadek 
wagi dzieci w wieku od 4 do 6 lat. 
Spadek ten był szczególnie duży w 
szkole, uczęszezanej przez dzieci bez 
robotnych. Spadek wagi sięgał tam 
1.03 kg. Niektóre z tych dzieci szyb 
ke odzyskały z powrotem wagę, gdy 
przeniesiono je do szkół na Świeżem 
powietrzu, gdzie je dobrze odżywia 


Go. - 


W Niemczech grupy młodzieży, 
która nie chciała wstąpić do bojówek 
hitlerowskich, rabowały sklepy z ży 
wnością. a 

W małej mieścinie bawarskiej 
Hans na 85 dzieci, uczęszczających 
do szkoły, 22 była bez obuwia, 33 bez 
okrycia, 66 nie miało łóżka, 44 spało 
kez nakrycia. ; 
' W Stanach Zjednoczonych 
12.700.000 bezrobotnych są skazani 
na łaskę dobroczynności. Obkozują o- 
ni w ponurych obozach w okolicach 
miast. Liczne gminy zbankrutowały 
1 nie mogą wspierać bezrobotnych. 


400 tys. młodzieży bezrobotnych 
uprawia włóczęgostwo. 

Miljon farmerów zostało zrajno- 
wanych. 

Z pośród 3 do 400 tys dzieci 
szkolnych, badanych eorocznie w No 
wym Jorku, adsetek dzieci słabowi- 
tych wzrósł z 13.5 w t. 19E7 de 17.1 w 
r. 1931 a 20.5 na początku r. 1932. 

Liczba dramatów na tle nędzy xo 
śnie w zatrważający sposó: Samo- 
bójstwa staty gię epidemig 


| lecz 
« wyraźnie 


PREZERWATYWY „OLLA” 


jWinien Pan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚŁADOWNICTWA” jak- 
najenergicznej odrzucać + 


Prawi ziwe 
jedynie 


(z) Opłatek podoi. rezerwy w Porge 


bie. W związku podof. rezerwy w Po- 
rębie odbył się tradycyjny opłatek. — 
Między innymi w opłatku wzięli udział 
z ramienia władz administracyjnych 
insp. sam. gm. Malanowicz, z ramie_ 
nia dyrekcji fabryki „Poręba* inż 
Misiurewiez, posel inż. Sowiński, ka. 
prob. K. Czapliński i komendant okre. 
gu związku podof. rez. T. Stosik. Dłuż- 
sze przemówienie nacechowane serdecz- 
ną nutą żołnierską wygłosił inż. Pu: 


klicki. Również serdeczne przemówie- . 


nie wygłosił ks. prob. Czapliński. 


Z Olkusza. 


(ol) Ruchoma wystawa przeciwgruźli 
cza. Towarzystwo przeciwgruźlicze w. 
Olkuszu w połączeniu z towaczystwem 
przeciwgruźliczem w Warszawie, urzą- 
dza ruchomą wystawę przeciwgruźli- 
czą w specjalnym wagonie kołejowym 
w Wolbromiu jutro, t. j. 11 bm. i w. 
Glkuszu w dniu 12 bm. Dla zwiedzają- 
cych grupowo wyświetlane przezrocza i 
cdbywać się będą odczyty propagando* 
we. 


(ol) Uruchomienie kamionki. W dniu. . 


16 bm. wydział drogowy sejmiku olku 
skiego uruchamia nową kamienkę ow 
orzu, gm. Żarnowiec, gdzie zatrudni 
4 bezrobotnych na 3 dni w tygodniu. 
Kamień przeznaczony będzie na do- 
kończenie budowy szosy Pilica — Żarno 


wiec, mającej się rozpocząć z wiosną rb. 


(ol) Otwarcie świetlicy zwiącku pod 
olieerów rezerwy. W niedziele odbyła 
się w Olkuszu piękna uroczystość otwur 
cia Świetlicy związku podoficerów: reger 
wy imienia st. sierżanta gilotuŚ. p. Ja 
na Kopciucha. 

o mszy św. odprawionej przez.. Ks. 
Dubiela i okolicznościowem kazaniu ks. 
Noczawy, starosta Gliszezyński w otocze 
niu. delegatów wojskowych lotników 'i 
delegatów związku podoficerów- . rezer- 
wy z Zagłębia, przyjał defiladę, w któ 
rej wzięli udział, oprócz miejscowego 
kola związku, koło Sosnowiec, oraz sto 
warzyszenie młodzieży polskiej, PÓW. 
i stowarzyszenie rzemieślników z Olku 
sza wraz ze sztandarami. 

Otwarcia świetlicy dokona! starosta 
clkuski, poświęcenia ks. Soczawa. Prze 
mówienia wygłosili: starosta Gliszczyń 
ski, poruez. pilot Polesiński, delegat za 
rządu głównego p. Newocień z Sosnow. 
ea i dr. Łapiński w imieniu BBWR. 

Końcowe przemówienie wygłosił pre 
żes zw. podofieerów rezerwy w Olkuszu, 
p. Barankiewiez, dziękując wszystkim 
2a przybycie na uroczystość.  Wieczo- 
zam Rae się przedstawienie w szko- 
e nr. 1. 


i 


PRODUKCJA, KTÓREJ NIE DO. 
TKNĄŁ KRYZYS. 


Kryzys objął wszechwładnie wszyst 
kie dziedziny produkcji przemysłowej 
na całym: świecie. j 

Okazuje się jednak, że istnieją ga- 
łęzie produkcji, które zwycięslło wy. 
chodzą z walki z kryzysem. ba, nawot 
wzmagają swoją produkcję... 

Ogłoszony świeżo rocznik francu_ 
skiego handlu zagranicznego wykęznuje 
wzrost eksportu... broni i amunicji... 

Śmiercionośne narzędzia znajdują 
chętnych nabywców w Chinach i Ja- 
ponji. I to na setki miljonów franków. 


WITOS, KS. PANAS I „GAZETA 
WARSZA WSKA“ 


Pewnego czasu zareieściiiśmy w depe 
szach wiadomość o pobycie i konferen 
cjach we Lwowie posła  Witosai ks 
Panasia z przedstawicielami. stronni- 
etwa narodowego. i 

Onegdajsza „Gazeta Warszawska“, 
omawiając tę wiadomość, wyczytaną w. 
„Polonji” nazywa ją przesadną. i 

` „Wielkiej“ konferencji nie było, a 
b posel endecki Pieracki i inni członko 
wie stronnictwa narodowego, przybyli 
ra „konferencje“ w charakterze prywat 
nym. „Gazeta Warszawska” stwierdza z 
zaciskiem, że obecność tych panów w 
żadnym wypadku nie może wiązać stron 
nictwa narodowego z powziętemi na. 
kcnfereneji uchwałami. 

„Uchwał* tych nie znamy (nie opu. 
bikowano ich), nie wiemy więe od czego 
camra sie obecnie „Gazeta War- 


w 


= a 


Str. 6. 


Świetokradzca i rabuś 


pod maską arystokraty, 


Medjolan poruszony zostal ostat- 
nio niezwykłą aferą. 


W pierwszych latach pu wojnie 


osiedli się w stolicy Lomba: dji wraz 
„żoną i dwoma synami bogaty i uty 
i iowany meksykanin hrabia - Jose 
Uwieto de la Motta. Zamieszkał we 
wspaniałym pałacu na Corso di Ro 
ma. Życie prowadził na wielką skalę 


„i nawiązał bliskie stosunki z kołami 


arystokracji medjclańskiej. 

W krótce jeduak wyczerpały się je 
gc kapitały. Jubilerom  medjolań- 
skim sprzedał kilka bardzo pięknych 
d amentów i z czasem sam zaczął się 
zajmować handlem biżuterją. Zyski 
uakie z tego ciągnął, nie uspirawiedli 
v iały jednak wystawnego trybu ży- 
cia, 

który nadal prowadz". 

Otóż jednej nocy prze”soso bra 
biego de la Motte w piwnicy, slużą- 
cej za skład węgla, kościoła św. Ber 
nardyna. W reku trzymał ślepa latar 
>e Włamywacz! Czegóż mógi jednak 
szukać w piwn.cy z węglem? Meksy 
kanin tłumaczył się, że chciał skarcić 
zakrystjana, który mu spłatał jakie- 
goś figla. Pomime całego nieprawdo 
podobieństwa tyh wymówek pozo- 
stuwiono go w stokoju, ze , względu 
ra słosiunki i dobre imię. 

W jakiś czas potem w kościele św. 
Augustyna wys'awiono na widok pa 
bliczny skarb złożony z cencych klej 
xotów. Ponieważ obawiano się zło- 
dziei, zainstalowano obok elektrycz- 
ne urządzenie alarmi we. 

Jednej nocy zadzwonił nasle dzwo 
nek alarmowy 
Zbiegła się służba i mnisi. 

W ciemnym kącie, koło zakrystji, 
cdkryto świętokradcę. Był te hrabia 
de lu Motta. 

W sądzie niezwykły arystokrata 
łumaczył się, że przyszedł do kościo 
3a o północy, aby zbliska podziwiać 
wystawione na pokaz klejnoty. Kraść 
nie miał zamiar”. Świadkowie należą 
cy do sfer towerzyskich, zeznawali 
dlań korzystni». przedstawiając go 
j ko maniaka. Mimo to skazany zo- 
stał na rok więzienia za próbę kra- 
dzieży. Karę skrócono mu później 
do pięciu miesięcy z zawieszeniem. 

Po dłuższyc: pobycie w Paryżu 
de la Motta powrócił znów d» Włoch. 
1 znów, po raz trzeci, powtóczyła się 
ta sama historja. Przed kilku dniami 
aresztowany został w kościele. w Via 
reggio, w chwili edy 

wspinał się na ottarz 
i spowodował upadek srebrnego kan 
delabru. Huk zwabił mnichów. Świę- 
( osdleą napróżno usiłował: ukryć 
©, ciemnych zakamarkach. 


Sensacyjna praktyczna nowość! 


ONDULACYJNY 


GRZEBIEŃ stwarzający podwójnie 
falistą ondulację ś 


TNA NYZE 
z > 


pruwi. zastrz 


Onduluje krótkie jedłu * O 
gie włosy, bez karbó- 


wek. szpilek, lub in- Dia 
nych pomoeniczych zayrowadza nia 
srodków, lecz natural- oddajemy 
ną drogą przez zwykłe 10000 
czoesunie. ondulacyjnych 
Solidny i trwały, grzebieni po 
elużyć może kilka lat. cenie 


reklamowej 


2 zł. 


ża sztukę. 


Niezbędny dla pań i 
panów. Dużo. zaoszczę_ 
dzicie, nie wydając na 
fryzjera, mając przy. 
tem zawsze ładnie 0n- 
ulowane włosy. Wy- 
yłamy za zaliczeniem 
ocztowem.— Prosimy 
amawiać zaraz. 


„CADEWU" 
Łódź 
Skrz, poczt. 405. Oddział 286. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


„PALACE” 


Władze śledcze i wszyscy, którzy 
się we Włoszech interesują tą niesa 
„mowitą aferą, gubią się w dzmysłach, 
ak sobie wyjaśnić postępowanie 
meksykańskiego arystokraty. Czy 
jest on zwykłym rabusiem czy też po 
szukuje silnych emocyj? A może ja 
kaś ciemna siła, której oprzeć się nie 
może, zmusza go do popełniania 

swiętoleradztw. 

Wyjaśnienie zagadki przyniesie 
lryć może zbadanie stanu majątkowe 
go i dochodów meksykanina. Władze 
śledcze są przekonane, że czerpał on 
je głównie z systematycznego okrada 
nia kościołów, jakkolwiek bezpośred 
«40 nie pizyiapano-go na ted nigdy. 


Kino-Teatr 


„KINO 


fawniej 
(mo-Teałr „działa wy”. 


Jana 
„PIEŚŃ 


0999099299999999999 


Kino JEDEN” 


CENAE 
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień! 
WSZYSCY MUSZĄ ZOBACZYĆ CHLUBĘ SOSNOWCA 


IEPUF 


W NAJPIĘKNIEJ>ZYM FILMIE ŚWIATA 


i dlatego Dyrekcja kina chcąc wszystkim dać tę możność 
obniżyia od dziś ceny o 50 proc. 
REESE COW BIORA ZIALORA RAE AOR AZ 
All m. zł. 0.49, Il m. zł. 0.75, |l m. zł. 1.00, łoża zł. 1.25. 


ZE SPORTU. 


Burzliwe zebranie po 
Zasłębia. 


NOWY ZARZĄD NIE ZOSTAŁ JESZCZE WYBRANY. — DRUGIE 
BRANIE ODBĘDZIE SIĘ PRAWDOPODOBNIE 29 BM. Z 


W Dąbrowie w sali rady miejskiej 
cdbyło się w ub. niedzielę walne rocz- 
ne zebranie podokręgu piłki nożnej 
przy udziale delegatów 35 towarzystw 
sportowych. 

Zebranie zagaił prezes podokręsu 
inż. Michalski, prosząc na przewodni- 
czącego p. Egierskiego, delegata z o- 
kręgu w Częstochowie. Już na począt. 
ku zebrania toczyła się dyskusja nad 
udzieleniem głosu zawieszonym  klu. 
bom. Ostatecznie klubom tym dano 
prawo głosu. Po odczytaniu protoku. 
łu z ostatniego walnego zebrania pod- 
okręgu, który został przyjęty bez 


DZIŚ PREMJERA! 
iiajnowszy przebojowy film francuski p.t. 


„zatrute dusze” 


(MORFIN!ŚCD) 
Tragedja z życi: narkomanów. 
W rolach gł: JEAN MURAT i DANIFLA PAROLA. 


4 PRZERADZA ADR PKZ EŃ CZE NI EE REL OEÓZ 
Następny program: Operetka polska p. i. 10°% DLA MNIE'*— 
A W rolach gl. K. (Lopek) Krukowski, Te!a Mankiewiczówna i 


W. Waiter. 


DZIS PREMJERA: | 


ZAGŁĘBIE Ls RAI Podiotków" 


Zabawny czeski film z Anny Ondrą w roli tytułowej 


Dla młedzieży dozwolony. 


Nastepny program POLA NEGRI „NA RCZKAZ KOBIETY“ 


2049900969009909699900900008 


Sosnowiec, Dęblińska 4 
Tei. 10-95, . 


NOCY” 


B9906092996904629009090900008B 


%— | We wtorek, dnia 10 stycznia 1933 r. o godz. 8.15 wiecz. 
i ve cenach zwykłych cd 8 gr. do: 3.59 zł. 


POSADY i PRACE 


POTRZEBNA uezenica do zakładu tr; 
zjerskiego. „Sanitas* (G. Krawiec) So- 
snowiec. Warszawska 18. 

WYCHOWAWCZYNI rutynowana do 
chłopczyka w Katowicach potrzebna 


od zaraz. Zgłoszenia u p. Tintpulwera 

. w Będzinie, ul. Sączewskiego 11, parter. 
POTRZEBNA rutynowana _ bufetowa 
restauracyjna. Wiadomość „Fizpres* — 
Dąbrowa. ; 


LOKALE ; 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Ciasna Nr. 6. 

35 ZŁ. POKÓJ umeblowany, swobod- 
ny, słoneczny, Staropogońska 16. Dó. 
zorca wskaże. 


PREMJERA! 


- Murzyn Warszawski 


doskonała komedja w.ś aktach Antoniego Słonimskiego. 


i Przedsprzedaż biletów. w firmie Wł. Czechowski, ul. 5 Maja 8. 


Ę) KUPNO i SPRZEDAŻ BR 
SPRZEDAM sklep w śródmieściu. Do_ 
godne warunki. Wiadomość w admini- 
stracji. j 

DWIE maszyny Sinzerą sprzedam ta- 
mio. Sosnowiec, Modrzejowska 5, An- 
toni Kukjanis. 


"Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz. 


JÓZEF SKOWRON zgubił książkę od 
konia Z II p. 276 ż Magistratu Sosno- 
wieckiego0. 

FRANCISZEK STASZKIEWICZ zgu- 
bił dowody osobiste, książeczkę woj. 
skową wydaną przez PKU, Kraków o0- 
raz legitymację bezrobocia _ wydaną 
przez pośrednictwo pracy w Zawierciu. 


Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 


PP0*09999099099099$% 


Nr. 19. 


dokręgu piłki nożnej 


zmian, przystąpiono do skłądania sprzę 
wozdań z prac zarządu. 

„Sprawozdanie ogólne złożył inż 
Michalski, sprawozdania z sekretar- 
jatu i kasowe p. Bluszcz (sekretarz pod 
okręgu) i ostatnie sprawozdanie zło- 
żyi kapitan podokręgu p. Łaneman. 

; Ustepującemu zarządowi zebranię 
nie „udzieliło „absolutorjum, gdyż ko- 
misja rewizyjna nie przedstawiła pro. 


tokułu, ani wniosku o udzielenie abso_ 


lutorjum. Ostatecznie sprawę tę załat. 
wić ma nowe zebranie. 


W dyskusji nad sprawozdaniami 0-- 


stro wystąpiły kluby SIS. „Unja*, 
„Zagłębie” i „Brynica“ wyrażając słu- 
szne zresztą niezadowolenie z działal- 
ności obecnego zarządu. Dyskusja trwa 
jaca kilka godzin obfitowała w liczne 
burzliwe momenty. . 

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
przystąpiono do wyboru nowego zarzą- 
du i mimo czterokrotnego ponawiania 
wyborów nowy zarząd nie został wy- 
brany. 

S. T. S „Unja* wysuneła swego 
kandydata mna prezesa inż. Bijasiewi- 
cza, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
inż. Bijasiewicz sam ułoży liste zarzą 
du podokręgu. Wniosek ten został od_ 
rzucony. Po *przeprowadzeniu tajnego 
głosowania kilka z wybranych zrzekła 
sie swych kandydatur. ; 

Wobee tego do wyboru zarządu 
przystąpiła komisja „matka“, ale wy- 


krani członkowie również zrzekli się z ⁄ 


udziału pracy w zarządzie podokręgu. 
Wobec spóźnionej pory, przewodniczą- 
cy zamknął zebranie. j 

Drugie walne zebranie podokręgu, 
w celu wybrania nowego zarządu i za- 
łatwienia dalszych punktów porządku 
dziennego odbędzie się przypuszeza!- 
nie 29 bm. Stary zarząd do chwili wał 
nego zebrania sprawować będzie na_ 
dal swe władze. 

Oby tylko następne zebranie zakoń- 
czyło się pomyślnie i przeprowadziła 
sanację obeenych stosunków w poł. 
okregu. A i 


© "WYCIECZKI NA IGRZYSKA. 

© olbrzymiem zainteresowaniu igrzy 
skami  świadez ilość zgłoszeń 
„akie wpłyneły do komitetu igrzysk w 
Krakowie. Wpłynęło na to w niemniej 
szem stopniu dogodae warunki, udzia- 
iane jądącym do Zako; anego. Organiza 
tcrzy otrzymali bowiem ze strony 
władz specjalne zniżki kolejowe, gmina 
zaś w Zakopanem zapewniła im na spe 
cjalnych warunkach potrzebną ilość pen 
sjonatów i kwater. Nie bez wpływu pozo 


stanie też fakt iż, dzięki udogodnieniu - 


będą organizatorzy mogli odrazu po za- 
kcńczeniu zawodów wysłać nawet naj- 
większą ilość turystów w drogę powrot 
na To też cheący skorzystać 7z dogod- 
nych warunków, winni natychmiast 
zwrócić się do komitetu igrzysk Kraków, 
Mikołajewska 6. ż 


3 PROCENTOWE OPŁATY OD AMA- 
TORSKICH IMPREZ SPORTOWYCH. 

Zarząd związku związków sporto- 
wych w Polsce na swem ostatniem po- 
siedzeniu postanowił wprowadzić 8 pro_ 
centowe opłaty od wszelkich amator- 
skich imprez sportowych. 

Nawiązując do tej uchwały należy 
nadmienić, że zapa !ła ona jeszcze w ro 
ku ubiegłym na walnem zebraniu związ 
tu związków sportowych, lecz zobowią 
zano zarząd do ogłoszenia jej dopiero 
no zniesieniu obowiązującego . dotych- 
czas podatku komunalnega 


i R 
JULJAN WIECZOREK zgubil tym_ 


czasowy dowód wojskowy wydany 


la wyciąg z ksiąg ludności, wydany 
przez gm. Mstyczów oona 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Ciecha- 
nów na nazwisko Przedwojewski Win- 


centy. 


EE ' Różne D Ee 


SKRADZION rzekomo weksle z wy- 
stawienia Kazimierza Siwka in blanco 
na 450 złotych są w moim prawnym 
posiadaniem drogą legalną. H. Siwko- 
Wa. 

y Wa 0 E T OP RE EERST) VOST AE 
ZAWIADAMIA sie wszystkich po- 


szkodowanych przez, Ex_ fabrykanta ro. . 


werów L. Szmuklera w  Strzemieszy- 
cach, aby zgłosili się w tej sprawie do 
mnie do dnia 15. 1. br. Porąbka, dom 
p. Witasza na Zawodziu. Władysław 
Baranowski. 

UNIEWAŻNIA sie weksle blanco 2 po 
100 zł. i 2 po.50 zł, z wystawienia moje_ 
go, na; zlecenie W. Siejki, a żyrowane 
przez R. Dyperowicza. J. Piechulskt. 


Redaktor odp.: Józef Oskólskł. 


x 


ADA P } 
R A WA T T R A TA E EN EA EENEN, IEO ES EEAS N A EEE OEY CEPE 


